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(Od naszego referenta wojskowego). 


Na pozycyj, w maju. 
BOLSZEWICY Z ŻYTOMIERZA. 

Nastrój, jaki się wytworzył w Żytomierzu po 
wzięciu go przez wojska generała Śmięłego, те 
da się poprostu opisać, Zaraz ma drugi dzień po 
zwycięskiaj bitwie odbyła się uroczyste nabożeń- 
stwo, na które zdążył przybyć dyrygujący osobi- 
ście walką oddziałów swojej armii Wódz Na- 
czelny. == 

Miasto samc, о ile chodzi o budynki, nie zosta- 
ło zniszczone. Natomiast ludność doprowadzona 
już była istotnie do rozpaczy bolszewickim terro- 
rem. О tego rodzaju rządach trudno sobie zdać 
sprawę, o ile się tzgo nie widziało na własne or 
czy. Najohydniejszy. naibezczelniejszy terror, po- 
mięszany z niezmiernie napuszoną, niepozostającą 
w żadnym stosumku do rzeczywistości dekłama- 


Bolszewicy cofając się z Żytomierza, zabrali kie z naszych gazet czynią bolszewicy, 
Ма można, że nie są oni dobrze z prasą naszą zazuą- 


z sobą kiłkudziesięciu polskich zakładników. 
szczęście, dzięki szybkości, z jaką posuwały się 
oddziały generała Śmięłego., udato się tych zakła- 


wnosi 


jomieni, albo też, że ze swego pumktu widzenia na 
iwet, bardzo nieumisjętnię z prasy naszej korzy- 


dników odbić, oswobodzić i jeszcze tego samego, stają. Komunikaty bojowe bolszewickie są rozbra- 


dnia odprowadzić z powrotem  stroskanym 
dzinom. 


Ponad tą ohydną Бара rosyjską, ponad tem 


okrucieństwem bezprzykładnem góruje па każ- 
dym murze, wewnątrz wszystkich rządowych bu- 
dynków i wogóle wszędzie, gdzie bolszewicy рга 
сија, ich znakomicie prowadzona propagamda. Pro 
paganda ta dla kogoś kto zetknął się z rzeczywi- 
stością bolszewicką, sprawia poprostu wrażenie ja 
kiegoś idyotycznego, upartega obłędu Człowiek 
kulturalny, człowiek zachodniceeuropejski nie mo- 


то- јајасо Śmieszne. 


— 


Komugikatów tych, pisanych 2 
wielką emiazą, me ośmiellłby się podpisać, zważy 
wszy istotny stan obecnego rozbicia przez nas 
"агпні bolszewickiej, najbardziej wytrwały sztabo- 
lwiec jakiejkolwiek bądź armii, Tak np. w chwili 
gdy dawno już walczy się daleko na wschód оҷ 
wymienionych przez bolszewików miejscowości 
ci ostatni podają jedynie. ogólnikowe rejony Туй 
miejscowości, wspominając notabene ciągle о od: 
noszonych w tych rejonach sukcesach. 


Sprawozdawca wysiia się, aby z nejrozmaite 


że poprostu mimo najlepszej swej woli zrozumieć | szych punktów widzenia oświetlić to, co jest rzą: 


tel niesłychanej, tej bezdennej niewspółmiermości 


суд... Wiełk'e hasła mił.Śści nużane w strumieniach ‚јака panuje między tym, co bolszzwicy robią, a 


krwi, rabunek dziki, bezmyślny, barbarzyński, 
przeprowadzany rzekomo dla wzniosłych celów. 
Rozprzężenie organizacyjne, nie dające się poró- 
wnać z najprymitywniejszą koncepcyą najbardziej 
dzikiej carskiej, czy niemieckiej samowoli. Na 
każdym kroku przywilej obleczony w hasła rów- 
nosci.. W wojsku stosunki najohydniejsze, kasto- 
wość, o iakiej chyba Pretoryanie nie тігі naj- 
mniejszego wyobrażenia. Rządy czrezwyczajek, 
to coś, 7 czego sobie absolutnie nikt nie zdaje 


sprawy, kto tych rzeczy bezpośrednio nie widział | 


i choć pośrzdnio ich się mie dotykał. Czrezwyczaj 
ki to coś, co można jadymie porównać z jakimiś le 
gendarnymi opowiadaniami o rzezi niewiniętek, © 
rządach Humnów i Atylli, Dla czrezwyczajek nie- 
ma żadnych apelacyi. Sąd tej instytucyi nie zdaje 
absolutnie nikomu sprawy ze swej działalności, 
Jednozg dnie stwierdza cała ludność tak polska, 
jak ukraińska, jak nawet odłamy ludności żydow- 
skiej, że cała czrezwyczajka pozostaje nieomal wy 
łącznie w rękach żydów. W Żytomierzu opowia- 
dają ludzie rzeczy, od których istotnie starym i naj 
bardziej zatwardziałym żołnierzem włosy stawały 
na głowach.  Wystrzaliwanie dziesiątk w ludzi 
związanych i jak snopki położonych twarzami do 


tym, co o scbie piszą. Człowiek zachodnio-euro- 
pejski nie może pojąć łej niewytłómaczonej i nie- 
prawdopodobnej poprostu b ermości, z jaką lud- 
ność ternoryzcwana przez bolszewików może im 
ulegać. Coś podobnego nie jest zupełnie do роту- 
ślenia na zachodzie. 

Propaganda bolszewicka, jak wspomniałem, 
robicna jest z olbrzymim nakładem energii. Wszę- 
dzie pełno jaskrawych afiszów, pełno ogłoszeń z 
dosadrymi napisami, pełno bardzo dobrych malun 
ków: na specyalnie na ten · cel spreparowanem 


jdrzewia, które niby chińskie chorągwie przenoszą 
„bolszewicy ze scbą z miejsca na miejsce. 


! 


dem, co jest psychologią, со jest naturę bolszewii 
Jednak próżne są wysiłki sprawozdawców. Ta 
jest coś, co się żadną miarą opowtedziać nie da. 
ITo jest absurd, to jest szaleństwo, to jest błazeń- 
|stwo, to jest krwawa farsa, to jest coś, ca jest isto 
tnie poza nawiasem wszelkich możliwych wyobra 
żeń, to jest jakieś oełowa obłąkanie, jakaś małpia 
gra  poniszczonymi wartościami kulturalnego 
życia. R 


WIELKA BITWA MIĘDZY OWRUCZEM A КО 
ROSTENIEM. 


W chwili gdy to piszemy, niepodobna jeszcze 


Dbają |odtworzyć dokładnego obrazu walki. Ze wszyst- 


oni równocześnie bardzo o ruchliwość swej ргора- |kich stron olbrzymiego fronto nadchodzą wiado- 


zandy. Niejednokrotnie spotyka się w pociągach 
przez bolszewików pozostawionych ruchome dri 
karnie, czy też ruchome łatwo przenośne kina. 


Gazety bolszewickis zadziwiają poprostu 
przerażają swą iednostronnościg. Widzi się dopie- 
ro z tych gazet naocznie, јак wązkim, ciasnym, jak 
fanatycznem korytem Płynie uparte, zbrodnicze i 
bezmyślne życie tych ludzi,  Stwierdzić należy 
znaczną różnicę zachodzęcą. pomiędzy: tym stanem 
propagandy, jaką obserwować można było u bol- 


ziemi na pokrwawionym piasku. Najpotworniejsze i szewików zeszłego roku, w czasie wyprawy wi- 


typy jakichś garbusów, jacyś ludzie ułomni najo- 
hydniejszego ghetta sprawują tam sady. 

Żołnierze nasi oglądali ze zgrozą S$utereny 
czrezwyczałki. gdzie na ścianach dotąd widać zę- 
ste ślady krwi, skad cuchną niemożliwie niepo- 
grzebanə zwłoki ludzkie, których w czasie wej- 
ścia naszych oddziałów do Żytomierza, leżało w 
czrezwyczajcę kilkadziesiąt. 


leńskiej, a tym, oo spotyka się dzisiaj. 


Otóż dzisiaj tak gazety, jak broszury, jak 
„dzieła bolszewickie", drukowane są na o wiele 


mości jedne za drugimi i jedne po drugich mnożą 


zwycięstwa. Jesteśmy jak gdyby w deszczu nazw 
rozbitych dywizyi nieprzyjacielskich, zniszczo- 


{!пусһ brygad, wziętych do niewoli oddziałów, po. 
lbitych grup, punktów węzłowych, miast, miaste- 


czek i wsi, które w tej chwili ogarnia nasze woj- 
sko. Trudno więc ту obecnym momencie, gdy wszy: 
stkie oddziały i kolumny Są w ruchu, ustanowić 
dokładnie rozkład pracy: onaz oddać każdemu z 
dowódców # » oddziałów to, co mu Się sależy. 


Na razie musimy się zadowołnić sumarycznym 
poniekąd obrazem całej walki, 

Otóż w chwili gdy generał тіру uderzeniem 
swojej piechoty rozwałał spoistość bolszewickiego 


uboższym papierze i nie posiadają już tej bogatej |frontu, w chwili, gdy bardziej na południe szły do 
formy, jaka je zdobiła rok temu. W gazetach bol- -walki oddziały armii generała Listowskiego — ró- 


szewickich roi się poprostu od wyzwisk i urągo- 
wisk przeciwko Polsce, przeciw Piłsudskiemu, 
przeciw wojsku połskiemu itd. Z przedruków, ја- 


wnocześni: rozpoczęły prace bardziej ną Bółnoo 
ustawione części armii, dowodecnej przez Wódzą 
Naczelnego, 


фт. s 


\ Br, 2 


‚QAZETA WIECZORNA”, 


| R O WÓZ ZZ ZO DO a 


Armia ta w porównaniu z armią operułącą па 
poludniu miala dość analogicznć zadanie. Miała 
oma tworzyć na północ, a następnie na wschód 
wygięte skrzydło, opierające się w pośrodku ca- 
łego naszego frontu, jak gdyby na mocnym dyszlu 
ma grupie generala Śmigłego, który przekroczyw= 
szy Ży*om.erz positwał się dalej naprzód aż do li- 
mii rzeki Teterewa. 

Na północnym więc odcinku całego boju, sięga 
ўасеко aż do linii rzeki Prypeci, chodziło o to, aże 
by nieprzyjaciela uciekającego z Żytomierza ku 
północy, craz ażzby nieprzyjaciela rozstawionego 
w olbrzymich bagnach i lasach па wschód od Słu- 
cza aż po okolice Owrucza, — wyrzucić z zajmo- 
wanych przez niego miejsc. Ścisnąć od zachodu i 
od pó!nocy w ten sposób, ażeby nieprzyjaciel ten 
wycofał się za linię Teterewa, po drodze zaś, aże- 
by na linii kojejowej prowadzącej przez Korosteń 
do Kijowa, zepchnięty ze wszystkich stron, — dc- 
znał rozbicia. W tym celu wyruszyły tutaj dwie 
wielkie grupy, jedna pod generalem  Skierskim, 
druga pod pułkownikiem sztabu generalnego Ry- 
bakiem. Ten ostatni działał w związku z silnym 
oddziałam jazdy. 

Generał Skierski miał za zadanie zdobyć Ko- 
rosień. Zadanie to w czasie dwudniowej, mezmier 
nie uciążliwej operacyi skutecznie przeprowadził, 
idąc trzema grupami, a mianowicie: od zachodu! 
wzdłuż toru kolejowego, od południowego zacho- 
du na północny wschód mniej więczj wzdłuż rzeki 
Uszy, wreszcie trzecią grupą okrążająca z półno- 
cy na poludni2,  Uderzenia generata Skierskiego 
mimo nadzwyczaj trudnych warunków łączności, 
nie dających się prawie utrzymać na bardzo rozle- 
głych przestrzeniach, — wypadło nadzwyczaj u- 
datnie, Dnia 26 kwietnia wieczorem bitwa o Koro- 
steń została zakończona kompletnem zwycię- 
stwem strony atakującej. А 

Następny ciąg cperacyi spoczywał w wytraw 
nych rękach pułkownika Rybaka, który teraz niby 
chmura wisząca nad całym frontem walki, me- 
zmiern'a szybkimi marszami posuwał się z półno- 
cy na południe. Miat do przebycia teren niezmier- 
nie ітийпу, bagna i lasy raz wraz przecinały dro- 
ке, która ze względu na rozmokłą glebę nie po- 
zwalała na równorzędne prowadzenie tyłowych 
urządzeń wciska. 

Tym nie mniej już dnia 25 kwietnia dzielni Su- 
watczamie zdobyli Owrucz. Następnie grupa ta wy 
Кгесајас na wschód ięła posuwać się szybko na 
połwdnie. druga grupa podhalańska pod dzielnym 
ppułkownikiem Truskolaskim maszerowała w zna- 
cznym odstępie od poprzedniej w tym samym kie- 
runku. Kawałerya zaś w tym samym czasie, Wy- 
kręcała jeszcze bardziej na południcwy wschód 
tak, ażeby dokonawszy głębokiego obejścia, usado 
«wić się.na tyłach wojsk bolszewickich, które do- 
stawały się już w pułapkę grupy pułkownika Ry- 
baka. — 

Kawalerya nasza zajęła po bardzo ciężkim 
marszu i po krótkiej walce dnia 27 kwietnia: miej- 
scowość Malin, oczekując tutaj spotkania т nie- 
przyjacielem. Spotkanie to przemieniło się w du- 
ta bitwę, bolszewicy bowiem gnani od północy, 
od południa і od zachodu, byli w położeniu bez 
wyjścia. 

Tu pod Malinem, w dużym boju kawaleryj]- 
skim, prowadzonym z niezmierną. brawurą w boju, 
w którym zostali ranni obaj dowódcy pułku (dość 
ciężko ranny w pierś major Orlicz Dreszer) i w 
którym zginął bohaterską śmiercią adiutant Na- 
czelnego Wodza ks. Radziwiłł, piechota nieprzy- 
jacielską została rozbita i rozprószona, а znaczna 
część taborów urządzeń wojskowych i broni do- 
stała się w nasze ręce. 

Р Tak więc pierwsza faza wielkiej naszej оїзп- 

zywy ukończona jest znakomite zwycięstwem. 
Nieprzyjaciel na całej przestrzeni od Owmicza do 
Żmerymki rozbity, rozkawałkowany, wyrzucony 
poza linię rzeki Teterewa. Ostatnia wielka magi- 
strala kolejowa od Kcziatyna aż do Korostenia, 
przełamana we wszystkich pumktach na wszyst- 
kich stacyach wojskowych, gdzie zdobyto nie- 
przełiczoną leszcze ilość materyału wojennego. 
Tysiące jeńców odprowadzane są na tyły. Równo 


PAMIĘTI 


| 


cześnie wołska nasze są w dalszym marszu + go- 
tują się do nowej rozprawy z nieprzyjacielem, 
który prawdopodobnie szuka w tej chwili | łata ja- 
kąś mową linię oporu, gdzieby mógł stawić skute- 
czniejszy cpór. Dzięki niesłychanie śmiałemu, 
wprost genlalnemu planowi Naczelnego Wodza, 
straty w oddziałach naszych są nieznaczne, straty 
przeciwnika w ludziach i materyale są otbrzymie. 
— J. К. B. 


Obchód konstytucyl 
3 Maja w Kołomyi. 


(REminiscencye, przygośowania do Obchody, 
uroczysty wieczór, Msza роуа, pochód, za- 
bawa ludowa). 


(Korespondencya własna „Gazety Wieczomej”). 


| Kołomyja, w maju. 

Po raz pierwszy obchadzomo tutaj uroczy- 
stość Konstytucyi 3. Maja, tutaj na wolnej ziemi 
kresowej, па dalekiem Pokuciu. 

Zespoliły się w tym dniu duchy pomordowa- 
nych męczenników Kosaczowa z tymi, ca dożyli 
lepszej, szczęśliwsze chwili. 

А ta ofiara internowanych nie poszła na mar- 
ne. Nie pachniały im wprawdzie wonie kadzideł, 
żałobni mowcy nie opiewali ich męki, cicho m prze 
bolesną łza chowalli ich ciała rok temu tutejsi ro- 
dacy. I powstały: olbrzymie mogiły, zabieliło się 
pole cmentarne krzyżami, Rok temu! 

A dziś... Kołomyja dała publicznie wyraz 
swym uczuciom, zadokumentowała swą polskość. 

W przeddzień 3 Маја odbyły się we wszyst- 
kich oddziałach wojskowych tut. załogi wyklady 
i pogadanki о znaczeniu Konstytucyt 3. Маја, Wie 
czorem w sall Kasy Oszczędności zebrała się pr 
bliczność na uroczysty wieczór. Przemówił z Za- 
pałem i warwą prof. Spułnicki, Potem nastąpiły 
produkcye muzykalno-wokalne.. Już przez cały 
dzień 2. maja panował odświętny ruch па ulicach 
miasta. Wszędzie ustawiono stoliczki, przy któ- 
rych panie sprzedawały odznaki і nalepki. Nastrój 
niezwykły, uroczysty zapowiadał, że obchód odbę 
dzie się wspaniałe. 

W isłocie w dniu 3. Maja zebrały się tysłaczne 
rzesze publiczności na boisku sokclem. Wszystkie 
stowarzyszenia, orgamzacye, cechy, mieszczanie 
i chłopi z okolicznych wsi, oraz nieprzebrane Za- 
stępy naszej młodzieży. Środek boiska zajęło woj- 
sko. Mszę polową celebrował przezacny patryo- 
ta bs. Kluz. Podniosie kazanie wygłosi superior 
ОО. Jezuitów. W czasie Mszy św. śpiewał chór 
seminaryum żeńskiego pod batutą p. Łozińskiego, 
oraz przygrywała muzyka kolejowa ze Stanisła- 
wowa. 

Po nabożeństwie ruszył olbrzymi pochód uli- 
cami miasta. Dziarsko szły oddziały skautów, mi- 
le robił wrażenie skaut żeński, ogólny podziw bu- 
dziła postawa młodego żołnierza. 


Na boisku sokolem, dokąd pochód z powrotem 
podążył, przemówił krótko lecz jak zwykłe ze 
swadą prof. Sławuski, kończąc okrzykiem na 
cześć Naczelnika, co zebrani powtórzyli z zapa- 
łem. Po od$piewamiu „Roty“ pochód się rozwią- 
zał, Żołnierze poszli po defiladzie na śniadanie, 
przygotowane przez ruchliwe Koło TSL. 

W stołowni zaś oficerskiej zebrałł sie przed- 
stawiciel3 władz na wspólny obiad. 

Popołudniu odbyła się ochoczą zabawa ludo- 
wa. Młodzież а nawet i starsi i posiwiali stanęli w 
kółkach. = 

Kołomyja przeżyła dzień jasny, piękny. 
Wzmocniły się serca, wszystkich ogarnęła jakaś 
duma i pewność siebie, bośmy zobaczył, Że dużo 
nas jest tutaj па wschodnich kresach. 

Ppor. Julian Barabasz. 
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may m È a 


Mały fejleton. 


ADAM SZCZERBOWSKI 
Му 3% 

Noc, głusza, mrok i pragnień lęk 
Zadumy tkliwe, sny i skry. 
Zgrzyt zaciśniętych mocno szczęk, 
płomienie, żary. Ја... ty... туі! 
Ty wiesz! Daremnie zwlekać już! 
Przed nam. wieczność: sen i mrok. 
Płomienne tchnienia letnich burz, 
tyrania trwóg — podeiebny skok 


Kabałą mądrą były sny... 
(Różańce pustych mocy zliczł 
Rozkoszą cała jesteś ty, 

Ja iestem — ty! Nad nami bicz- 


Jutro — zapóźno. Umarł czas 

~ nieskończoności dróg i trwóg, 
Razem zrodziło słońce nas, 

i w jedno mas zespolił Bóg. 


Ohyda słów! Pieszczotą nów, 
` kraglością piersi, biódr і banki 
(Przeskoczyć trzeba улг rów, 
chociażby przyszło — skręcić kark). 


W czarnych dyamentach źrenic twych. 
w. narcyzach lic, w purpurze warg 
jest rozkosz, szczęście, szał 1 grzech 
ubóstwo łez i nicość skarg. 


Uśmiechy, łzy — stępiona bron, 
peszczoto ty, kochanie ty! 

„Miękkość posłania — flotków woń 
i nic — i nie — i wszystko: My. 


NADESŁAME, 


EDMUND ŻYCHOWIEZ 


ARCHITBRYT KONC. BUDOWNICZY 
WE LWOWIZ, UL. ZYBLIKIEWICZA 8. 


WYKONUJE PLANY ORAZ ROBOTY WCHODZĄCR 
W ZAKRES BUDOWNICTWA WE LWOWIE I NA 
PROWINCYI. 126% 


ZAKŁAD Dra Ant. BLUMENFELDA - 
CHOROBY SKÓRY, WŁOSÓW. Kosmetyka lekarska. 
HOROBY WENERYCZNE,. 


Róntgen. Lampy kwarcowe Darsonwalizacya. Endoskopia, 


Lwów, Klem, Tańskiej l. (obok hotelu George'a) 
INTO CHCE DŁUGO ZYC! 
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Natki nrzulmuie Komitet Obrony Kresów Zachodnich, Lwów, plac Магуасиі l. 10 
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КА zd'owej, państwo= 
М wej poityki exono- 

«af micznej jest korzy- 

stane z bogactw 
wewnętrznych. 


WINIEN PAMIĘTAĆ O TEM KAŻDY POLAK 
i podpisać którąkolwiek z dwóch pożyczek wewnętrznych r. 1920, 
gdyż tyiko w ten sposób 


ułatwi Rządowi zadanie, da dowód ambicyi narodswe] 
wzmocni autorytet Państwa. 


Polska, Ukraina 
i metropolita Szeptycki! 


(Od naszego warszawskiego korespordznta). 
Warszawa, 6 maja. 

(A.). Odezwa Naczelnego Wodzą do narodu 
шботаїй ехо, odazwą atamana Petlury do Ukra- 
ińców, obrady sejmowe w komisyi do spraw 
zagranicznych i na plemun, a równocześnie wsra 
niałą ofenzywa wojsk polskich w К егигки Kijo- 
wia і Smrącleńska -— wszystko to dowodzi n'ezbic'e, 
że nie Austrya 1 Habsburgowie, nie Prusyi Hohen- 
zolierticjwie, lecz Polską zbuduje państwo ukrań- 
skie. I gdy teraz, podczas obrad sejmowych chwi- 
lowo nastąpiła przerwa, pobisgiem myślą aż do... 
Lwowa. 

A we Lwowie, w pałacu metropolity Koło 
katedry Świętego Jura żyje mój kolegą szkolny, 
metropolita ksiadz Andrzej Szeptyck”. 

Со tem człjzwiek sobie teraz myśli i со odczu- 
wa, gdy czytą odezwę Piłsudskiego i telegramy, 


JULJUSZ KADENLBANDROWSKI. 
Wiosna 10920 r. 


Ѕресуата korespondencya „Gazety Wieczoriej'. 
W drodze na front, w maiu. 


Jedziemy krajem, w którym ciągie jeszcze do- 
gorywa wielka wojna. Pełno tu starych okopów. 
Jak długie wygnite rany widneją па ciele ziemi. 
Z gliny którą tu w pocie śmiertelnym mięsiła sto- 
pa piechurów pruskich ; rosyjskich, — radośnie So- 
bie teraz wystrzela bez-pański chwast... А ро 
srogich strzałach mórzerów, po fali huraganowego 
oaa zostały w wyrwach jeziorka niewinnymi 0- 
czami wody patrzące na świat... 

Mijamy Kowel, który jeszcze tak niedawno 
dzień ; noc przez całe miesiące s%rzeczał i trze- 
szczał od butów piechoty Linsingena. W elektrycz- 
nem świetle ogromnych lamp kręcili się tu żołnie- 
rze memieccy w swych kamiennych płaszczach, 
n by uparta wędrówka twardych posągów złości... 
Tu dygotały ze strachu resztki, rozbitych przez 
Brusiłowa, korpusów kawalerył anstryackiej. 

Wyczerpane przejściami miasto spraw.ia wra- 
żemie, iż ujęte w białe plisy słońca, Śpi, nie rusza 
się praw e, odpoczywa... 

Ktoś w wagonie opowiada о odwrocie z nad 
Piawy. Ktoś inny pokazuje miejsce, z których wy- 
szła ofenzywa Brusiłowa. 

Teraz świeżość zielona hula po drzewach, 


UTORYTET PANSTWA 


wobec państw chcych wzmo- 
% cnić może | musi zzufanie da 
niego cał:go spoieczeństwa. — 


MBICYĄ NARODOWĄ 


winno być utrwale.ie funda- 
А mentów własnego Skarbu 
Państwowego. 
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idą- .spskował z biurokkracyą wiedeńską  centralisty- 
cych do Kijowa ро to, by budować Ukrainę. cznie usposobioną. Оп mobilizował przeciwko 

Czy może on zrozumieć, że to nie Wiedeń, uam episkopat austro-memiecki, który był zau 
któremu om bt przed 30 laty poklony, nie Berlin |wsze, a zwłaszcza od Leona Thuna podporą cern- 
i agent berlński, ksiądz Max Sask, lecz Polacy, jtralizmu w Austryi. On to utrzymywał stosur:kl 
ci Расу, których оп, sam Polak, się wyparł z takimi wrogami polskości јак berliński profesor 
ì nawet, om wnuk Fredry, nie chciał mówić ро Hoetzsch i sprowadzony do Wiednia z Poznaną 
polsku, niosą Ukraińcom wolmość i możność stwo- protestant i dorakica arcykatolickiezo Franciszką 
tzena własnego Państwa. |Ferdymarkla, profesor dr. Uebersberger, mstru- 

Do 22 піки dzisiejszy теітороїіа był Polakem. ował ich w duchu antynolskim, on mob lizował 
Nagle ku ogólnamu zdiziwieniu kolegów zkrakow- przeciwko тат Watykan przez Маха Saskiego 
skiego gimnazyum Świętej Anny, jeszcze w sta- i tylko wielką prawość Piusa X., który spędziw= 
rym Kawalera Nowodworsk:ego budynku, Sze- szy całą młodość pad rządami policyi austrya- 
ptycki przyjął w 1888 roku obrządek unicki, wstą- ckiej, instynktowniz odzaniał się od wszystkiego 
ри do OO. Bazylianów i odkrył, że оп rigdy nie со trąciło systemem austryack m, sprawiła, że dy 
był Polakiem, lecz Rusiaem. Ukra iczm.... |plomacya Watykańską ne poszło па wszystko, 

A raz to odkrywszy, przerzucił się szybko оо podszeptywał ksiądz Szeptycki przeciwko Por 
„do obozu skrajnych wrogów polskości, ilalktom. 

Śledziłem pilnie przez cały czas mojego dlu- Dzisiał trzebą to stwierdzić, że bardzo wro: 
zoletniego pobytu w Wiednm działalność mojego zo był przeciwko nam usposobonym — mmo 
kolegi, gdyż bolat! mię zawód, o jaki оп przeBra- ;zachowywańnych pozorów == Fularciszek Ferdy- 
wł mas wszystkich, którzy przez szereg lat Ści- |nand. Gdyby ten Burbon Neapolitańnski po kądzieli 
skaiąc jego dłoń 1 wymien ając z nim rasze myśl, wstąpił był ma trou, rozpoczęłaby się era ciężkich 
sąaziliśmy, że mamy do czymiena z człowiekiem prześładowań narodu polskiego w granicach Au- 
charakteru, a tymczasem przekowaliśjny się, że stryi. Pchały go do rego celu medzy il nem; rady 
m eliśmy wśród siebe odstępcę narodowego... księdzą metropolity. 

I w Wiedniu przekonałem się, że Polska і па- Katastrotałny dla Polski i dla Pelaków pokój) 
ród polski mie mieli od 1895 r. gorszego wroga,|w' Brześciu Litewskim, był także częścowo dzie- 
niż dawny Polak, metropblitą Szeptycki. On to łem księdza Szeptyckiego. 


donoszące o zwycięstwach wojsk polsk:ch, 


krzaki kipią Srebrnym fijoletem. Gdześ z boku, | Szary, wielowagonowy pociąg Naczelneg» 
wśród drzew, czuwa jeszcze zima, zamknięta zie- Dowództwa sprawia poprostu wrażenie całego 
lonymi rękami wiosny w stare złote liście olch.  |szerezów ulów żelaznych. Oficerow e, referenci 

Pociąg przeb ega stacye, osypame naszym dro włażą i wyłażą przez okna, zda się rrzez drzwi, 
bnym szeregowcem. tuby tartą bułeczką. 'po pod kołami i, zda się, przez dachy. Widać tu 

W szybkim mijaniu wymierza ametystowe miestrudzoneą> maiora Matuszewskiego, który jak 
dale raz ро raz stroskany kąt chłopskich strzech. młod$ tur ptzepycha sę między ciżbą, śŚwiecąc 
Z tęczowego kołpaka Stogów biją brylantowe daleko śmiesznym tróikącikiem Świateł, który mu 


, miecze blasku. 

i Wszystkie drzewa pruszą śniegiem p erw- 
szych kwiatów. 1 

| Słyszę za sobą zdanie: Właściwie wedle ca- 
lego ordre de bataille to armia nasza ma obecnie 

w. ez; Є 

| Naprzeciw tego zdania z zielonego pola idzie 
ku pociągowi macierzyńskim krokiem duża doro- 
dna krowa... Idz е na czele moich spokojnych i ła- 
godaych myśli... myśli 0 wielkiej śmierci tysiąców 
Żołnierzy i о buku tysięcy dzał, którym już teraz 
nawet włos pajęczyny nad polami latającej, — nie 
przyświadczy. 

Przyjechaliśmy do Równego. Tu lepiej widać 
miż gdz eindziej co się Kroi. 

Na stacyi wszystkie bronie z wszystkich zna- 
ków. W urzędzie ruchu wszystko co ma głos do 
cykania i do syczenia Syczy j cyka z całych sł. 
Widać, że ładuje się kawalerya, bo w wagonach 
upstrzonych wołapikiem txapisów węgiersk ch au- 
stryackich, niemieckich, francuskich, polskich, u- 
kra ńskich, bolszewickich (których pięć liter wy- 
gląda na naukowy wzór jakiejś zarazy) — wielkie 
„kopanie koni. 


się kombinuje na końcu nosa ze szkłami cwikiera, 
|, Widać zmętą subtelną twarz majora Starzews= 
skiego, który w tej szalonej wyprawie ma istotnie 
do wypicia całe morze karkołomnych trudności. 
Oficerowie oddz ała operacyjnego uwijają się jak 
| frygi. Telefony dzwonią, hughes skrzeczy i war- 
czy, w oddziałach kancelaryi mapy i papiery 

rzęszczącą falą z półek ną ławki 
z ławek na ziemię. 

Gdzieś na szynach, pod chudymi skrzydłami 
pelerymki, ukazuje się gen. Listowski, W parę 
chw potem zaijeżdża jakiś sąmochód usłany, aż 
po brzegi wężowiskiem brzemieni poślisk, troków 
skórzanych, podobnych do bochenków chleba, 

Nareszcie wyskakuje z tej skórzanej grzędy 
mały kłębek, niezmiernie ruchl wy ścięgien i żył. 
trzymający się na czarnych olbrzymich butach a- 
merykańskich.. Kłębek ten wydyma się па wie 
trze w ciemny gumowy balon. па którym płynie 
bronzowa od słońca głowa. 

(C. d. n.) 


Str. 4 


O jego zachowaniu się „odczas inwazy! ftu- 
skiej we Lwowie, nie potrzeba i przypommać. 
Toć jest ono w świeżej pamięci wszystkich. 

A dzis'aj? 

Ukrainą może powstać tylko przy Pomocy 
Polski. Nie Austrvacy i nie Prusacy niosą wyzww 
lene ludowi małoruskiemmu z pod jarzma kacap- 
skiego, lacz tylko i wyłącznie Polacy. Kto żył z. 
nienawiści 4 z nienaw.Ścią ku Polsce, ten ohe- | 
cn' e, musi przyzmąć, że błądził саде życie i całe ży- 
ce szedł ро drodze błędnej, Ksiądz metropolita 
Szeptycki należy właśnie do tych, którzy роріа- 
dz li jak najciężej... 

Jego towarzysze młodości, świądkowie tych 
at. kedy jeszcze całej rodzinie Szeptyckich ani 
sę Śśnio przyznawać do narodowości ukr. i wy- 
rzekać się poiskości, pragnęli gorąco, by metro- 
polita jet mó astem publicznym cakupił svoje 
ciężkie Боюм [кке wobec Polski і zaredu pol- 
skiego. Tylko pod tym warunkiem nie będą -ta- 
wiali jego mazwiską obok mazwiska księdza Sie- 
maszk' 


Trzeba informować 
Amerykę o Polsce! 


Korespondencya własna „Gazety Wieczornej". 
Kraków, 4 таја. 

W jednym z numerów mowojorskiego „Tele- 
gramu Codz еппево“ zaajdujemy słuszne uwagi © 
konieczności imiormowarna zagrancy a <Sicze- 
gólnie Ameryki, o Polsce. Omaw апе w artykule 
szczegóły są do Dewulego stopnia przeżytkiem 

оме jedńąk za 
ciekawią czytelników starego lądu. 

Oto co pisze „Telegram': „Antypolska pro- 
paganda znów rozwija się w całej petn , jak to Zza- 
wsze bywa œ рју Polska zzadowasa się wobec 
kryzysu państwowei swej potęgi“. Atakuje nasz 
dziennik Lansinga za oświadczanie sę przeciw nie 
podległości Litwy, a za „Wielką Rosyą' mimo u- 
przedniego kok etowania Ukrainy i Litwy. Zazna- 
czając wyraźnie, że przekonania Lansinga są Wy- 
razem tylko „grupki spekulantów politycznych”, 
podkreśla artykuł z maciskiem , że naród amery- 
kański niema n c wspólnego z polityką wrogą Pol- 
sce i prowadzoną wbrew Wilsonowi. Przytaczając 
amerykańskie dzienniki podaie „Telegram“, że 
już w 1916 r. Lansing bez w edzy Wilsona zawie- 
nal tajne umowy z rozmaitymi rządami, sisierrwa 
ne ku podtrzymaniu į powiększeniu rosyjskiej po- 
teg: kosztem Polski. Zabiegi grupy Lansinga prze- 
cięła dopiero nota Wilsona z 22 stycznia 1917, o- 
powiadająca się za niepodległą Polską. Podczas 
choroby Wilsoqa rozpoczęto znowu tainą dvpic- 
macyę i chciano dać sankcyę Ameryki na oderwa- 
re vscu Оа суі od Polski. Wedle „Telegr.* owe 
zaoczne układy miały być powodem usunięcia 
Lamsinga przez Wilsona. Z zajść tych wnioskuje 
autor artykułu, że najlepszą obroną polskiego na- 
rodu przed zarzutami imperyalizmu, jest informo- 
wanie zagranicy о Polsce. „Trzeba szerzyć pra- 
wdę o Polsce. Trzeba wydać popularne, mądre 

ante © Uobyumoeoh książki w jezyku angiel- 
skim o Unii połsko-litewskiej, ху Unii hadżackiej, о 
stosunkach narodowych ; kulturalnych na kresach 

nolitej, We można ami chwil zwlekać. 
Trzeba dzłatać pośpiesznie. Nie czas na komitety 
Buchmanowe". 


Sprawa uruchomienia 


przemysłu drzewnego. 


Копїетепсуа z delegatem Min. skarbu. — Trud- 
ności w uruchomieniu przemysłu. — O inicyąty- 
wę prywamą. — Sprawą rekwizycyi, — Eksport 
zagranicę. 
Lwów, 7 mala. 

(mg) Wczoraj odbyło się w biurze Tow. od- 
budowy przy w. Akademickigj 1. 23 posiedzenie 
przedstawicieli sfer przemysłowych: z qrzyby- 
tym do Lwowa delegatem Min. skarbu p. Lalewi- 
czem. Obecni byk: dyr. odbudowy rad. Kolischer, 
w imiemńu [zby handlowej dr. Tom i p. Kesler, таб. 
Kochanowski, inb. Szczygielski, dr. Czala, przede 
stawiciel giełdy towarowej, dr. Paneth, р. Ulam, 
p. Reimhołd i p. Gmodkę. 
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NADESŁANE. 
Poważna 
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„GAZETA WIECZORNA”, 


Delegat Min oświadczył, ġe Mm, skarbu 2a- 
mierza poprzeć na szeroką skale akcyę uruchom e 
nia przemysłu drzewnego dla eksportu zagranicę 
| uzyskamia korzyści finansowych dla państwa. 
Ponieważ umchomienie przemysłu napotyka ша 
riezmierne trudności a akcya rządowa jest nie- 
dostateczna, proppbnuje Mamisterstwo jak uajszer- 
'574 micygtywę prywatną. Р. Lalewicz radzi u- 
tworzyć związek przemysłowców i we wszyst- 
kch potrzabach poszczególnych fabryk odnosić poszukuje 
się gremialinie do Rządu. Ministerstwo wyzraczy- 
do 3 delegatów dlą trzech dzielnie, którzy mają ma агу RÓW 
zebrać wskazówki i daty, odnoszące Się do uru- 
chąmemia przemysłu drzewnego. Р. delegat му bliskości linii Kolejowej, pojemności 
wspomniał, ŻE na Litwie, która była więcej 21:10 100 коп, — Oferty z podaniem 


Szczona wolną niż Małopolską, uruchomiono już 4 
przemysł przy pomocy ster obywatelskich. W cią tenuty dzierżawnej należy składać do 


gu 5 miesięcy, dzięki szeroko pojętej inicyatywie |Administracyi „GA”ETY WIECZORNEJ“ 


prywatnej, puszczono w ruch 30 zakładów. pod „MAGA ЖАЙ", 1272 
P. Kesler poruszył przeszkody w uruchomie- 
niu przemyslu w Małopolsce, а zwłąszcza parali- |których dadajstycznych produkcyś urobić godie 


żującą działainiść Główrei komisyi rozdziału pojęcie, jaki stek nonsensów się pod tem określe- 
drzewa. Rekw zycye drzewa przepm'wadzane Są niem ukrywa. 

w każdym powiecie wedlug innego klucza, sposób Niedawno w Paryżu adepci rowego kierunku 
ich przeprowadzamią jest nieoględmy i riespra- ! zaprosili „tlistrów* i „burżujów“ ma „mom festa- 
p wied'wy. Trudna do usunięcia przeszkodą jesticyę Dada“ do sali przy ul. Clichy. Do zaproszeń 
brak materyałów, jak pasów do maszyn, az a- dołączony był program, który zawienał punkty 
prowizacyi dla robotników. jtalkie, jak: „man fest Катра! styczny w ciemno- 

Rad. Kclischer zaznaczył, że пе ma zamiaru ści”, „dość kędzierzawej суКогуі“, „manifest па 
krytykować lustawy sejmowej, alle występuje oliwie“ itp. Każdy kupujący blet wstępu та 3—20 
przeciw wykonan'u jej przez nedpowiednie czyn- franków, owzymywał program i egzemplarz ga- 
riki. Mianowicie należy powołać do akcył facho- | zetki mazwaneż, niewiadomo dlaczego 391. Z arty- 
wców, а mie rządzć s'ę kluczem partyjnym. Mow Киш programowego podajemy następujące zdą- 
ca domaga się, hy w Małomelsce urzędował sta- а : 
le delegat Min. skarbu dla łatwiejszego рогол | „Sztuką warta więcej niż kielbasa. więcej ns 
nmiewąnia sę z Rządzm. Mówiąc о rekw” zycy!, | | kobiety, więcej, niż wszystko inne“. 
rad. Kolisoher podniósł, że ustawą każe naj- „Szduka gest produktem farmaceutycznym dla 
pierw rekwóinować lasy rządowe, a następnie pry- |ldmatów '. 
wame. а w wykormanu dzieje s'ę przeciwnie, Re- „Kubizm jest brakiem Wei“, 
kwizycye powinny być Przeprowadzane w dro- Wreszcie Francis Picabia, jeden z głównych 
dze kontyngentu ną podstawie istotrego zapotrze- kapłanów Dady oświadcza: „Dada nie chce meze 
towałitą i pod kowtrolą interesantów. Mowca pod- go, niczego, nczego, tworzy tylko w tym celu, a- 
ris samowolę niektórych czyrn ków w rozporzą- by publiczność powiedzialą: „We rozumiemy nic 
dzaniu materyalem, Кібгу nadaje się na eksport, піс, wc. Со то jest dadaizm? — Nie, с, г. Ce 
oraz utrudnierią transportowe. osiąginą бадай сі? — Nie, nc, пк“. 

W rawe eksportu zagrań cę vodno mowca, |. Nie Ча się zaprzeczyć, że w tym manifeśce 
że Rząd powirign zmenić ceny towarów wywo- jest wele prawdy. Na jego okladce widnieje wi 
żomych zagranicę, gdyż ceny te we frankach Zerunek Giocjmidy, ozdobonej sumiastym wąsem, 
szwajcarskich, przeliczone ną uaszą walutę, są TeSZta zaś Stromiec ządrukowana jest słowami bes 
niższe miż przadwojemme, — oraz żądać wyvłat izwiązku, bez maków płearskich, — bez sensu. 
zagranicznych w naszej walucie dla podm'esienią Jedyna ntercyą autorów były najwidoczn'ej kp 
marki połskiej ma zewnętrznym targu. ny 2 publiczywóci. а 

Projekt objęcia spraw przemysłu przez Miu. Trafila jednąk kosa ma kamień: publiczność 
skarbu spotkał się z pewnym! Sprzec'wam!. odpowiedziała również kpmami i to w Sposób 

Pro 4 ; ; ке; hałaśliwy, gwałtowny i — dadaistyczny, udając 

W końcu p. delegat prosił przedstawicieli W-wie E 4 KARE 
przemytu o nadestątie mu iniormący: o stosun- 7 7% WSZYSIKEM głosy: zwicrząi. Produkcye wy- 
kach w Małopolsce. konywali artyści, ukryci „w białych papierowych 

workach z napisami: „сгісгі“, „bumbum“, peu“ 
| a еріте“, albo recytatorzy, zwróceni tyłam do 
publ czmości. 

Wśród ogólnego hałasu z produkcyi tych mie 
słysząmo — nic, mic, nc. Nawet gdy, może dla wy 
poczytiku, "wystąpiła przed rampę wyglądająca + 
nązywająca się po ludzku Hania Rutchn c i zaczę 
ła Śpiewać тотапсе o ksężycu, menażerya speak: 
tatorów wrząskiem swym zagłuszyła śpiew. 

Krytyka francuska пе ma dość słów oburze 
nią Ча tych proriukcyj i przeczy energicznie, ja: 
bicie ducha [koby dadaizm znydził się w mózgach framcusk ich. 

1 Henri Albert dywodził w ostatnim zeszycie „Me 
Paryż. w maju.  |rcure de France", że ta muza potworna przybyła 

Dada'zm 1 tatlinizmn -— coraz częściej pow ta- |do Frarcyj — z Wiednia. W roku 1917 niemieccy 
rzają się w pismach zagran cznych te batfbarzyń- uchodźcy, którzy schronm!! glę elo Zurychu dla 
skie wyrazy, niezrozumiałe dla przeciętnego czy- rozrywki, wymryśtii dadaizm. Późnłei przeszcze- 
telnika, а po nich następuje zwykle ops dzikich piono go do Francyi, gdzie każdą mowość znał- 
wybryków fartazyi, mających pretersye zalicza- duje sympatyczne przyjęce; podobne jednak lak 
mia sę dy dziedziny satuk, a będących w rażącej „Altigameine  ElektricitAts - Gesellschaft“ otwo- 
sprzeczności mietylko z naiprymitywriejszymi po- rzywszy fiiię we Francyi, nazwało się „Societa 
jęciam! estetyki, ale nadto z gięboko w duszy ludz- framca'!se d'electriofie", tak i dadaizm, przesiedło- 
kiej zakorzenioneam odczuc em piękna. Wszystkim ny do Paryża, zowie się tu „Muwememt Dada“. 
tym man ifestacyom tak zw „nowej sztuki” to- | Jaques Boulenger w czasopiśmk:: „L.Opinion* 
warzyszy zawsziętą wałka bronią inwektyw maj- |toleje nad tem. że autorowie tak momważami, jak 
cięższego kalibru, między „młodymi“ a „starymi“, | Blaise Cendrari з Jeam Cocteau przyłączyli się 
walka, w której często mcztsłnczy także publi-|do tegu ruchu i pozwalają, by nazwiska ich slu- 


„Dada'zm”* i „Tatlinizm”, 


Zaproszem'e ilistnów i 


burżujów na „marifestacyę 
Dada“. — Kędzierząwa cykoryg і manfest na 
oliwie, — Gazeta „391%. — Sztuka „nic, піс, піс“. 
— Goconda z sumi astym wąsem — Kpłuy z nu- 
blicząności. — Memażerya w amtteatrzą, —- Atty- 
ści w papierowych workach. — Ojczyzrą dada- 
izmu Niemcy. — Tatin zm WYWLAZ stę z boluzże- 
wickiej Rosyt. — Suwerenna wladza materyi, 74- 


czmość; jast to więc bądź со bądź zjawisko spo- żyły za reklamę dla tej powojeńnej dekadencyi 
łeczne i jako takie zwraca uwagę czytającej pu- | intelzktualnej. y 
bliczności. Jeżeli dadaizm urodził sę w Nemczech, to 


Trudno dać definicyę „dada ти“. skóry inny obłęd artyzmu, reklamujący się pod ёвга 
wszystko, co się pod tem mianem prezentuje jest |„Tatlinizmu" wywodzi se z Rogyi bolszewickiej. 
zupełnie niezrozumiałe; można tylką z opisu т'е- |Jest to dalsze rozwinięcie stylu, znanego już przed 
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wolną ekspresyonzmu Chagalla ! Kandtńskiego. 
Głównym przewodn kiem tego kierunku w malar- 
stwie jest Włodzimierz Tatlin, który w pierw- 
szych latach woġny wystąpł z utworamyj swoimi 
przed publ czmością rosyjską. Dokoła niego gru- 
puje się szkołą tatlmistów, głoszących z wislkim 
zasobem mamiętnośc: nową ewalzgelię piękna. 
„Sztuka“ ta, do której w ostatnm czasie przy- 
Іастуй się także poeci i muzycy, cliciałaby 
sprzątnąć wszystkie podstawy dotychczasowej 
niemi życia. Tatliniom ne uznaje sztuk bez obje- 
ktu, elementu maszynowego materyału*. Mate- 
ryał, martwa maszyną która włada życiem ma- 


szem, mia też owiładmąć sztuka, Wszystkiz przed. | 


„GAZETA WIECZORNA". 


ARONIA 
Repertuar teatru miejsk'’ego. _ 

W piątek, 7 kwietnia o godz. 7-те] wieczór 
„Rigoletto“, opera Verdiʻeg3 z pp. Krugłowskim 
w roli tytułowej, Argasińską i Lowczyńskim. 

W soborę, 3 kwietnia о godz. 3-ciej po poł 
„Śluby pan'eńskie", kom. w 5 akt, Al. hr. Fredry 

W sobotę, 8 kwietnia o godz. 7-mej wieczór 
„Księżniczka czardasza”, operetka w 3 aktach E. 
Kalmara. 


-0 
Repertuar Teatru wodewiiowega 
(gmach ul. Ossolińskich 10.). 

(Bilety wcześniej w biurze dzienników SŁ So- 


| Ж а » 
mioty Świata zewnętrznego, jak drzewo. żelazo, |kojowskiego, ul. Jag'ellońska 5—7), 


śruby, druty elektryczne, formulki matematyczne, 
mają prawo obywalełstwa w sztuce, która ma 
się nemi posługiwać tak samo, jak posługuje sę 
niemi życi+. Tadinizm nie uznaje sztuk bez obje- 
ktu sztuk: idenrwej: jest to zamach ma ducha arty- 
тїтїп, jest to dążenie фо zupełnego zmateryalizo- 
wana sztuki. 

Trudno rozstrzygnąć, który z dwóch kierun- 
ków, dada zm. ozy tatlinizm jest bardziej sząleń- 
czy, Lecz gdy p'erwszy sam Się zabija ogromem 
monRensu. to drugi łudzi pozorami „sersu”* i 
tego przedsiawia większe n.ebezpieczeństwo. 


2, PNIA. 


Lwów, 7 mała. 
„Umteram i stroję kapelusze damskie“ — im- 
seruje się w jednem z pism lwowskich jakaś mo- 
dniarka. Swoją drogą dyablik arukarski był tu nie 
potrzebny, bo „ubieram i stroję“ to są także dwa 
<zyby w barszczi. 
—y" 
„Ochrona lokatorów“ to jest tekt sobie lucus 
a non lucendo. Woźny В., którem' kamienicznik 
podwyższył czynsz z 40 m. na 60 marek, udał się 
do „Ochrony I katorów*, o wzięcie go w орігКке. 
Tu zażądano od niego przedewszys'kieim 70 marek 
na koszta podania Gdy skontundowany tem żą- 
daniem biedak odpowiedział, że za te pieniądze 
on woli sobie sam podanie napisać, nastraszono go, 
że zrobione przez niego podanie nie odniesie sku- 
tku. Solidna: instytucya — ani słowa! 
ay 


Pani Chameides ma na ul. Bolimów handel ce- 
mentu. Dnia 15 kwietnia sprzedawała cement po 
2 korony za kilo. Dnia 18 kwietnia żądała 3 kor., 
dnia 20 kwietnia po 4 korony, a 22 kwietnia po 5 
koron. Zapytana, czemu jej ceny Skaczą jak zając, 
odpowiedziała z cynizmem, że oprócz niej nikt we 
Lwowie nie ma cememtu, więc cha może nakładać 
ceny, jakie jej się żywnie podoba. 

Apelujemy do radcy Smulikowskiego, aby tel 
laskrawej lichwiarce przepisał taryfę maksymal- 
ną za cement. Jak jej Іирте 15 koron za kilo ce- 
mentu, to machabeuszka przewróci się do góry no- 
zami i do śmierci będzie pamiętać, co to znaczy 
„rząd dia zwalczamia lichwy“. 


а л "PPE "RYEONTE "CNN TTTRZECN 
WEREDYK. 


KTOŚ, KTO UŻYWA ŻYCIA ZNAKOMICIE, 


ZW MAWIAĆ: — POLSCE JAM GOTÓW 
s. [DAĆ ŻYCIE! 


SŁYSZĄC TO, TRAFNIE-WEREDYK ODPOWIE: 
— СО JEJ PO TAKIEM ŻYCIU? ŻYJ! “Жы 


Y NAPRAWDĘ WRZESZ UCZUCIEM 
LORE BĘ [ŻYWEM, 


WSPOMÓŻ POŻYCZKĘ POLSKĄ SWEM GRO- 
ISTWEM. 
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AMERYKANIE POWIADAJĄ: „PATRZ WIE- 
CEJ NA TWĄ PRACĘ, NIŻ NA ZEGAREK; DŁU- 
QI CZAS DOBRZE ZAJĘTY WYDAJE SIĘ KRÓ- 
TKIM; KRÓTKI DZIEŃ MAŁO ZAJĘTY WYDA- 
JE SIĘ DŁUGIM. 

(„Liga pracy“ — Warszawa — Czackiego 3/5). 


Od wtorku, 4 mala codziennie o godz. 8-mej 
wieczór: R. Rinas, tancerka charakterystyczną 
Ribo; „Próba m łości", operetka. 

—0 — 
Repertu r teatru lit.-art. „Czwórka“ (Reltana 3). 

Program XX. od poniedziałku, dma 3. таја 
codziennie o godz. 7.30. 

Prolog — Z. Orwicz, Anda Kitschman w swo- 
im repertuarze, „Polką kokietka“, odtańczy M la 
Kamińska, balerina Teatru W elkiego w Warsza- 


jwie, Pauhna Noskowska, piosenk liryczne, Ro- 


muald G'erasieńsk, jako „Wojtek Jałówka w 
mieście“, Marek Windhem w swoim repertua- 
rze, „Wyratował', operetka w 1 akcie Т аза. 
(zę seryi „Maks 4 Moryc"), muzyka J Boczkow- 
skiego (M. Czajkowska, Р. Noskowska, R. Gie- 
raseński, Z. Orwicz, M. Wirdheim). Konferuie 
Zbigniew Orwicz. 

В1г{у wczośfiej u а. Seyfarta (Akademicka 
1. б), a od 6 wiecz. przy kasle, 

—0— 


Wiosna 1920 roku. Pod tym tytułem rozpoczy- 
пату w dzisizjszym numerze „Gazety Wieczor- 
nel“ druk przepysznej immresyi głośnego pisarza 
Juliusza Kadena Bandrowskiego z wyprawy na 
front bolszewicki. Kaden, który dał się poznać, ja- 
ko znakomity malarz wojny w słowie, z przedzi- 
wną plastyką oddaje czar i grozę tej drogi, którą 
się często odbywa tylko w jedną stronę. Również 
zwracamy Czytelnikom uwagę na sprawczdanie 
naszego specyanzgo ikorespondenta wojskowego, 
zmanego pisarza j publicysty J. K. В. z frontu bol- 
szewickiego. ' 

Pogotowie narodowe dzielnicy VI. we Lw- 
wie. Dria 30 kwietnia odbyło się zgromadzerie o- 
bywateli dzielnicy VI. w sali Politechniki w celu 
zorganizowania w niej Pogotowia- narodowego. 
Na zgromzdzenim tem uchwalono zwróci się do 
zarządu wszystkich stronnictw politycznych, aże- 
by one silnie poparły akcyę organizowania Р. N., 
bo tylko przy zgodnem współdziałaniu m:że ta 
аксуа kresowa osiągnąć swój cel niesłychan е do- 
niosły. Przyjmowania zgłoszeń Polaków i Polek 
dzieln cy VI. do P, N. cdbywa się codziennie w 10- 
kalu Komendy MSO. dzielnicy VI. ul. Leona Sa- 
piehy Ь 24 II. p. wieczorem od godz. 5—8. Przed 
rozejściem się zebrano 424 koron na cele plebiscy- 
tów zachodnich kresów. 

(PAT.) Q szybkie wyładowanie towarów w 
Gdańsku. Pisma warsząwskie donoszą, że dla 
uniknięcia nagromadzania się ładunków w Gdań- 
sku, ministerstwo spraw zagram. polsciło wszyst- 
kim konsulom i misyom polskim, dznosić telegra- 
ficznie o statkach, udających się do Gdańska z to- 
warem przeznaczonym do Polski, aby w ten spo- 
sób można zawczasu zapewnić szybkie wyładowa 
nie r zorganizowanie dalszego transportu koleją, 
względnie Wisłą. 

(PAT.) Нојлу dar. Ks. Albrecht Radziwik, or- 
dynat nieświeski, złożył do dyspozycył dowódcy 
zen. Szeptyckiego 100.000 Mk. dla wojska polskie 
go. Holny tzn dar, za który general wyraził serde- 
cme podziękowanie, przeznaczony Został na do- 
karmienie chorych і rannych żołnierzy i utworze 
nie bibliotek ruchomych dla armii, 

Kwiatek z doli urzędniczej, Ze sfer urzędni. 
czych donoszą nam: Jeśli system poborów  służ- 
bowych pracowników państwowych w Małopol- 
sce. wcbac wzmagającej się z dnia na dzień dro- 
żyzny nie stosuje się żadną miarą do najskrom- 
niejszych chociażby potrzeb urzędników i ich ro- 
dzin — to już na farse wprost zakrawa wyragra- 
dzanie tych pracowników z tytułu wydatków na 


Str._5. 


przybory kancelaryjne. Od dziesiątek 18} pobie- 
гай i pobierają urzędnicy państwowi tzw. „Dat 
зга‘ na przyb”ry kancelaryjne w wysokości po 
20 centów(!) dawuej austr. monety Копзуэпсу]пе} 
Czyli 40 hal. wałuty koroncwej. Za tę kwotę 18 
urzędnik zakupić potrzebne w ciągu miesiąca O- 
łówki (czarne i kolorowe), pióra, atrament, bibu- 
łę radyrki isp. Już przed wojną kwota 42 hal. nie 
pokrywała wydatku urzędnika na wskazane przy- 
Богу, a w jaki sposób ta sama kwota ma ohzenis 
wystarczyć — jest zagadką o której rozwiazanie 
nikt chyba się nie pokusi, jeśli ołówek dochodzi do 
ceny 5 marek, pióro kosztuje 50 fen., i więcej — 
[arkusz hchej bibuty płaci się po 2 mk. 50 t., a za 
małą faszeczkę atramentu żądają kupcy 5—6 mk. 
Wobec tych cen, które zapewne w krótkim cza- 
Ste dalej się podniosą, czyż nie jest wpncst kary- 
godnam i lekceważeniem stanu urzędniczego wy- 
płacanie co miesiąca operetkowej wprost kwoty 
42 hał. na przybory kancelaryjne. Sprawę tę po- 
lecamy uwadze pp. Ministrów, a w szczególnośał 
p. Ministra skarbu, który w innych kierunkach 
(skrócen'e urlopów) ckazuje tyle energii — w ce- 
lu usunięcia tej pozostałości z zam.erzchłych cza- 
sów austryackich. 

(8) I we Wkiszech drożeją dzieswiki, Dzienniki 
włoskie donoszą, że z dniem 1 таја podnoszą ce- 
nę w poładyńczej sprzedaży na 20 centesimi. 

(—)K'eszonkowcy Ше próżnują! F. Strohowi, 
kupdowi z Весткі skradziono wczoraj z kieszeni 
marynarki portiel z pieniądzm: i z czekiem Barku 
więdeńsk ego па kwotę 2000 mko, cp ewaiącytn. 
— We Lwowie zaś wczoraj kieszznkowcy w тб- ` 
Źnych ozęśc ach miąsta pepel tylko 7 kradz'a- 
ży k'eszonxkowych na różne kwoty, mie przewyż- 
| szające 1000 mb. 
| С) Kradzeż sklepowa. Minionsi mcy „dotych- 
czas miiewryśledzzeni sprawcy, po wybieu otworu 
iwi murze, dostali się na Zniesierru do sklepu B. 
|Steluwrursta. Zatra! stamtąd różne artykuły spo- 
żywoze, wart. 6000 marek. 


„OMUNIXA TY, 


Na rzecz nainieszczęśliwszychi Na dochód ciem 
nych inwalidów odbędzie się w sobote dnia 8 ma- 
ja br. koncert z tańcami pod protektoratem JW. 
Pan! Gałzckiej Wołkowickiej, Gen. Lamezana- 
Salins'a i pulk. Lindy. W koncercie Бота udział 
pp. Misky-Oleska i Kozłowski, zmani zaszczytnie 
ze sceny i z estrad koncertowych, jak również 
p. Dałoński, który odegra na fortepłanie (lewa rẹ- 
|ka) kika utworów. W czasie przerw będzie czym- 
ną piczta, a wsohodni cłiromantą przepowiadać 
będzie przyszłość. Dla powiększenia funduszów, 
Panie zajmą się bufetem. W tym celu począwszy 
od 4 maja uvoważnione Panie będą kwestowały 
wraz Ё inmwa.idani, prosząc o dary tak w prowłan 
tach, jak i w monecie. Znając ofiarność pwbliczeo- 
ści lwowskiej Komitet żywi nadzieję, że nie odmó- 
wi ona datków i tym razem ma tak szlachetny cel, 
jialkim jest zakupienie odpowiednich przyrządów 
dla ciemnych inwalidów rzemieślników. Bilety w 
cenie po 25 mk. do mabycia codziennie w Kasynie 
wojsk wem przy kasie, 

Wspaniale bawią sk ludzie obecnfe w „Apol- 
П, gdzie miszrównana para: przemiła Роа Negri 
i jej doskonały partner Liedtke, rozśmiesza: ›у- 
sznymi figlami talk publiczność, iż sala ant па ohwi 
lẹ nie milknie ed wybuchów serdecznej wesolo- 
ści. Codziennie więc na bajeczną komedyę w 6 ak- 
tach pt.: „łłrabima Rondoli* spieszą tłumy pubit- 
czności, żadne prawdziwej zabawy. Przyczynę 
tego niezwykłego powodzenia jest nowość, jakg 
jest Pola Negri w komazdyi, szampański humor 
wszystkich aktów i piękna wystawa, Każdy przy- 
znać musi, iż tak dowcipnych pomysłów j tak ke- 
micznych sytuacyi, serdecźnie pobudzających da 
śmiechu, dawno na ekranie nie było. „Hrabina 
Romdali* grana będzie do niedzieli. 


Lekar :-dentysta Dr. g Brzeski powrócił i ardy» 
dynuje, Lwów, Akademicka 1173 


EEEE _ чиш ЫНДЕ “шо 


Kronika sportowa. 


Pogoń 1. A. wyjechała dziś rano do Krakowa, 
celem rozegrania w sobotę matchu z , Wisłą”. 

Sekretaryat LKS. „Pogoń* uprasza wszyst- 
kich swoich zawodników (footballistów 1 lekko" 


4, 6 


„NAZCTA WIEGZORNA” 


atletów) o podanie swych adresów. Sekretaryat |mieszkańców — 250 gr. na miesłąć 1 osobę; — 


znajduje się przy ul. Zyblłikiewicza 17. I. p. 


w miejscowościąch od 400 Odo 15.000 m eszkań- 


Match na dochód Czerw, Krzyża urządza LKS. ców — 500 gr., а w miejscowościach ponad 15 (СО 


„Pogoń“ wa czwartek dnia 13 maja. Na zawody 
te sprowadza LKS. Pogoń drużynę warszawskie 


mieszkańców — 750 gr. Dla dzieci wyznacza się 


dodavkowo 250 gr., — dla użemowląt podwójną 


go DOG., która już ma та sobą wcale poważne wy: itacyę. . 


niki, Match ten poprzedzą ćwiczenia harcerskie, 
Letko-atleci LKS. „Pogoń, 


Przed wojną btnialy w Małopolsce £ istnieją 


przygotowujący |nhecnie tylko 2 cukrownie. Przed wojną produk 


się do Igrzysk Otimpliskich w Antwerpii, wzywają |watiśmy 2,200.000 сіп. oukru rocznie, wobec cze- 


wszystkich chcących się ćwiczyć w którejkolwiek 


go mogliśmy wywozić nadwyżkę zagranicę. Woi- 


gałęzi lekkiej atletyki (biegi, rzuty, skoki) do iawie rą zastała 53 cukrownie w Królestwie i 19 w Po- 


nia się na brisku Pogoni codziennie ой godz. 5.30 
do 7 popol. Informacyi udzielają na miejscu рр. 
Dręgiewicz ї Baran. 


znańskiem. Część oukrowni została zniszczoną, 
część nie może być uruchotnion„ skutkiem rekwi- 
тусуі maszyn. Czynne są obecnie w Królestwie 


І. LKS. „Czarni* prosi nas о sprostowanie na- 133 cukrowni. 


szej informacyi, że p. ppor. Fruchter jest człon- 
kiem Ź. К. S. Pan Fruchter jest członkiem I. LKS. 
„Czarni“. 

Związek kołarzy potskich. W myśl uchwał 
zeszłorocznego zjazdu krakowskiego Komisya or- 
ganizacyjna opracowała projekt statutu Związku 
i w najbliższym czasie podda go uchwale zjazdu 
dceiegatów poszczególnych Towarzystw kolar- 
skich w Polsce. Do Związku należeć będą mogły 


Zapas cukru wynosi w chwili ustąpienia Niem- 
ców razom ze sprowadzonymi z Czech 130 wa- 
gomami 8.063 wagonów. Ta 10<& rozdziełoną była 
między ludnością z początki po 2 funty па osobę 
miesięcznie, później po 600 gr. w miastach, liczą- 
cych powyżej 8000 meszkańców. W miastach 
mniejszych ludność otrzymywała racye mniejsze. 

М m'sterstwo aprowizacyi zmuszone było z 


w zasadzie tylko Tow. kolarskie w tych miejsco- |Powodu złych konjunktur cukrowych та przy- 
wościach, gdzie niema Towarzystwa, lub nie może jSzłość, wydawać оягапісгеша 1 przepisy ктап! 


ono z braku osób powstać, pojedynczy kolarze. Na 
każde 25 członków Tow. przypada 1 delegat na 
Walne zgromadzenie Związku, które jest naiwyż- 
szą władzą Związku i odbywa się raz w roku w 
różnych miejscowościach Polski. Członkowie dzie 
lą się na rzeczywistych, zwyczajnych, һ:пого- 
wych oraz gości, ti. tych, którzy członkami być 
nie mogą. Pierwsze Walne zgromadzenie Związ- 
ku odbędzie się w Warszawie w dniach 27—29 
czerwca br. Byłoby zatem pożądanem, by zaró- 
wro nieczynne jeszcze Towarzystwa kolarskie na 


cząjące spożycie cukru. 


е е 
ZAkcyjnego Banku Związkowego. 
Lwów, 7. maja. 
Ponieważ trwająca obecnie subskrypcya, 
została już w znacznej mierze pokryta a sta- 
teczny rozwój interesów Banku wymaga dalszego 
podwyższenia kapitału akcyjnego, postanowił: 
Rada zawiadowcza przedłożyć walnemu zgroma- 
dzeniu wniosek na da sze podwyższenie kapitału, 


ziemiach połskich odżyły i zgłosiły się do współ-|a mianowicie do kwoty 20,000.000'— m rek. 


pracy, jak i luźni kolarze poczynili starania około 
tworzenia nowych Towarzystw,  należenie do 
Związku bowiem przyniesie ogółowi miłzśników 


tego pięknego sporte znaczne korzyści. Wszel- 
kich bliższych wyjaśnień w tej sprawie udzizi 
"Warszawskie Towarzystwo Cyklistów, Warsza- 


wa, Dymasy, ono to bowiem peodięło się zorgani- 
zowamia pierwszego Walnego zgromadzenia. 
Czarni Lechia, W niedzielę 9 bm. odbędzie 
się match footballowy powyższych drużyn. U 
Czarnych grać będą reprezentanci oilmpijscy, Le- 
chia wystąpi w nowym, bardzo silnym składzie. 
Zawody rozpoczną się o godz. 5 popoł. na boisku 
Czarnych w parku Tow. Zabaw Ruchowych. 
[AE 


Ekonomista. 


Zarządzenia aprowizacyjne 
e LJ a ® е 
ministerstwa b. dzieln. pruskiej. 
Warszawa, 7 maja. 
Dekret ministra Seydy zarządza do ceny zbo- 
ża, wyprodukowanego w wwjewódziwie Poznań- 
skiem t odstawionego w czasie ud 15 s.erpnia 1919 
do 15-go sterpwia rb. dopłatę oprócz Ї5 marek 
za 100 kg., przewidzianych w dekrecie z d. 30-go 
grudmia r. p. dalsze 15 marek 2а każde 100 kg. 

W. województwie Pomorskizm do ceny pok- 
stawowej i dopłaty ustasowionej w grudniu do- 
daje się za każde 100 kg. żyta i jęczmienia mk. 
35, za 100 kg. owsa i pszenicy mk. 45. Kosata 
dopłaty  mależy pokryć z dochodów, wzy- 
skanych przez sprzedaż zboża władzom wajsko- 
wym j państwowemu urzędowi zbużowemu w 
Warszawie. Dopłąty powyższe nie wrłyną Па 0- 
becne сету mąki і chleba. 

W handia detailicznym ustanowtome zostały 
ceny mwajwyjsze ma oukier: mk. 2.90 za funt cukru 
białego, mk. 2.40 za funt cukru żółtego. 

Na ziemniaksadzonki w wojew., Poznań- 
skiej cena najwyższa, za 100 kg. ma wynos:ć do 
30 kwietnia mik. 40, od 1 mają mk. 36. Przekro- 
czenia cen zajwyłższych karane są więzieniem do 
roku i grzywmą 50.000 marek. 

W wojęwództwie Poznańskiem cena па złe- 
mniaki aprowizacyjne me ча przekraczać mic. 
32 za 100 kg. 

Racyg cukru w b. dzielnicy pruskiej ma wyno- 
sić od 1 kwietnia nb. w miejscowościach do 3000 


Znamiennym objawem rozwoju instytucyi 
jest fakt, że w przecągu roku ро raz trzeci pod- 
wyższa kapital akcyjny, idąc w tak krótkim czasie 
w szereg największych banków polskich. 

Szybki rozro t Banku wymagał powiększenia 
składu dyrekzyi Instytucyi. Z tej przyczyny za- 
mianowała Rada zawiadowcza drugim dyrektorem 
p. Karola Crodkiego, zaś zastępcą dyrektora pro- 
kurzystę Banku p. Andrzeja Zarugiewicza. 1239 


OGŁOSZENIĄ 


M nicurzystka (specya istka) szusa posady na wyjazd: 
Lwów, аа, М. Н. 1167 
Gorzeinik-rządca, żonaty, długo'etni praktyk, obeznany 
dokładnie w każdym dziale gospodarstwa i jako zawo” 
dowy gorzelnik, obecnie dziewięć lat na miejscu, z po- 
wodu rozparcelowania majątku poszukuje posady na 
ordynaryę. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
M. Makowiecki, Lwów, pasaż Mikolascha (kuchnia urzę- 
dników xolei raństw). 1151 


„moz ый д WNIM 1! IMIĘ л i 
Słuchacz prawa, znający się na prowadzeniu samoistnej 
kance.aryi, nadający się na referenta wazelkich spraw, 
poszukuje zajęcia najchętniej na wyjazd. Zgłoszenia do 
Admin. pod „Słuchacz prawa". 110 
debrego pra- 


Masisira starszego, cownika, ka- 
k Apteka В i 


tolik: - poszukuje zaraz: . Wysocrański 
w Sokalu. 11 


Z аанай 

Znane od 45 lat Biuro wywiadowcze Бона ео, Lwów, 
Srymona 1, 1. p'ętro (>oczna Batorego) Же _ ofi- 
cyalistów, wszelką służbą rastauracyjną, мега. 
hotelową, dworską i miejską. 11 


0 EA ч 
Służącego dobrze poleconego, Polaka, umiejącego czy- 
tać i pisać, przyjmie zaraz księgarnia Gubrynowicza 
i Syna. > 1247 


ч MIESZKANIA, LOKALI, 5KL1PV - 


Kilka р- коі kawalerskich zaraz do wynajęcia. Marczyń* 
ski, Wałowa 2. 1221 


W BErzuchowicach do wynajęcia pokoje z utrzymaniem 
Inb bez. Zgłoszenia od 8 maja willa Dra Kohibergera 
naprzeciw młyna p. Putiatyckiego. 1163 


Kto ma jakie mieszkanie próżne, lub umeblowane, — a 
chce wynająć według swego życzenia, niech się zgłosi 
natychmiast do znanego biura Stanislawa Marczyń- 
skiego, Wałowa 2. Mieszkania przyjmuje sią w wynajm 
zupełnie bezinteresownie. 1220 


М». 3218 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Kupuje i płaci najwyższe ceny za rzeczy używane co 
dziennego użytku, lu susowe, meble i antyki. Kupno i 
sprzedaż rzeczy używanych, Paħska 11. 1234 


Kupię psa łańcuchowego lub tak zwanego Wilka. Zgło- 
szenia do sklepu: Kupaq і sprzedaż rzeczy używanych, 
e” 1233 


Pańska, 11. 


и ———— ае 

Para luksusowych koni cugowych (Radauzerów), dosko- 
пле ujeżdżonych, wraz z wózkiem i uprzężą zaraz 
do sprzedania. Cens: 80.000 Marek p. — Wiadomość 
u grzeczności: Kancelsrya adwokate Dra Górnick ego, 
Podiewskiego 6. 1209 


ZE RE RÓ ПИРИ O ОНДЫ а 
Droguerya w >taniaławowie do sprzedania. Wiadomość 
Gliniańsks 23, L p, na prawo, od godz. 11—5 popo* 
ładniu. 1211 


Gabinet wsch d.i: broń, makaty, bronzy, porcelana — 
oraz dywany perskie sj do s,rzedania. Zgło- 


szenia do Admin. pod „W * £213 
Kostyum czarny, jedwabny, zupełnie nowy, — oka. 
zyjnie do sprzedania. — Zgłoszenia do Administr cyi 
pod „W.“ 1214 


o ZR Biz iw ЧЕ a 
Łóżko z materacami, lustra, suknie jedwabna i wełniane 
do sprzedania. Oglądać 013—4. Wiadomość u dozorcy, 
Zyblikiewicza 7 1217 


Maszynę do pisania kupi fabryka „Dąb*, Lwów, Łycza* 
kowska 27. 1038 
e—a mna 
Maszynę do rachowania, bardzo dobrą, zamienimy n1 
maszynę do pisania. Wiadomość: Bracia Mund, Syks- 
tuska 23, 1124 


m 
Motor benzynowy Benza, 6—8 konny staly, w bardzo 
dobrym stanie, wraz z wszystkimi przyborami — za- 
raz do sprzedania p: siada firma Juliusz Weiss, Lwów 
Potockiego 26. Adres telegr.: Railweiss, Lwów. 1237 


Kupuje meble i wszelkie inne 
Sapiehy 34, 


i Z Z R 
Błyszcz| Najlepszy krochmal do kołnierzy — „Erdal“, 
Zorza“ i „Mazur“ najlepsze gatunki pasty do obu» 
wia, nabyć można u H. Grossmanna we Lwowie, ul, 
Szpitalna 11. 1 64 


Ul. Kleparowska 4, 
1261 


przedmioty. „Doroteum”, 
1161 


sprzedam nowe, lniane chusteczki. 
druzis piętro. 


КОЫР:Е ład iy, stylowy dobrze utrzy- 
many POKÓJ JADALNY. 

Listowne zgłoszenia adresowść: 
Lwów, Rynek 30. 


ү ROZMAITE Ё 


Pracownia Julii Wesołej, Kochanowskiego 3, IL р. Wy- 
konuje suknie, kostyumy, płaszcze, podług najnow- 
szych żurnali, przyjmuje przeróbki. Ceny bardzo prz 
stę ne. 9d2 


Bolesław Polit, 
1255 


Akuszerka przyjmuje Panie, na czas słabości udziela po- 
rad pod dyskrecyą. Polna 7, I. piętro, (obecnie Lwow- 
skich dzieci). 1268 


NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI ROZSAD 

larcynowych wczesnych, jak kalallorów, kapas 

włoskiej, pomidorów, cebuli i sałaty sprzedaje j. 
Sklep korzenny, Chorążczyzny 11 а. 1182 


M. H. HENNER, zegarmistrz. 
Lwów, ulica Peńska 6, 


Przyjmuje wszelkie reperacye. — Za złoto i srebro 
płacę najwyższe ceny. 462 


- B.planty, piatyny, 20000, srebro 


płaci najwyższe cany 309 
Zakład Jubilerski, Kopernika 1. 30. 


Oukry і Cze©xO1lAaY 
najtaniej w lwowskich domach cukrowych 231 


У. B. Б. А. ХС we Lwowie. 
Główny skład: ul. Legionów 33. Filie: Akademicka 26, 
Halieka 9, L. Sapiehy 17 i Gródecka 76. Rek założ. 1900, 


Nauczycielki (la) 


przyrody i język francuskiego poszukuję na rok szkol- 
ny 1920/21, Progi: ‘адуи т żeńskie 1136 


S.Rajzmanow 5 w Kielcach. 


B r { 
Pocenia nog 
rąk i pachwin uniknie się pewnie przez użycie znanego 


specyalnego pudru „СЗАУЕ“, pakiet tylko Marek 7:— 
Wyłączny skład 1248 


DOM HANDLOWY @ FEDERA 


LWÓW, Sykstuską I. 7. 


Mr. 32186. 


Bloczki kasowa kasa pobierze, СИ ШШ ш 


Za ZŁOTO. ZŁOTO, SREBRO, Brylant Brylanty 
najwyższa ceny płaci firma 


ы Аҝабетіска 6. 


Panc Plorwszerzędna Szkoła tańców 


„ 707 RX SZ EA WY LADNIE" 
pod artyst. kier. 
Alon ала гу Tulibachief. 
Мавка tańców salonowych, oryginalnych, solowych oraz 
k-esycznych ' scenicznych. Wpisy na kurs wyższy і niż- 
szy we wtorki, czwaztki i soboty od 5 do 8 wieczorem, 
ul. Mickiewicza 1. 28. 103 


„Ł UVH“ 


HANDLOWO -PRZEMYSŁOWA SPÓŁKA ` 
Lwów, Kościuszki 1 А, (1. piętro) 
sprzedaje deski, drzewo k:ntowe, blachę cynkową, 
gips, wapno, cement, papę dachową, trzcinę, dae 
rhówkę cementową, łupek sztuczny, gonty, wszel- 
«ie maszyny i narzędzia rolnicze, oraz żelazo 
sztabowe, oraz podkowy, gwoździe, pokost, ter, 
w k.ńcu naczynia kuchenne wszelkiego gatunku 
t wszelkie nasiona rolnicze po cenach konkuren- 

cyjnych. 891 


kamie icę Il. p, z komfortem, z ogródkiem, 

przy uł. Mixołaja za 750.000 Mp. 

kamienicę Il p, z pół komfortem, ewent. 
wolnem pomieszkaniem, z ogródkiem, przy 
ul. Mikołaja za 900..00 Mp. 

kamienice Il. p, z komfortem, ogródkiem i 
R POL ЫШ, przy bsćznei Oródeckiej 

p. 


ШИТ 


Mr T 
adżyLiĄ 
(1 - 
tazin * 
i p. z komfortem i ogródkiem, z woln. la- 
tami, z centralnem э к жш przy bocz- 


ната 
nej Listopada za 750.000 Мр. 


Ш, p, z nadzwyczajnym komfortem tuż obok | 

kanig и placu Akauemickiego za 1,100.000 Mp 
а та 
à Ла 


370-morgowy, w tem trochę lasu młodego 
і law do parcelacyi dla Polaków, koło Hali- 
cza, bez budynków, po 4.300 Mp. i 


aprzoda | 


bi: „FORTUN 2° zg a 


chów 8, Ш p. 
od godz. 3—5 popołe<ni 


ШШШ 


i leży przez 'władze uprawnione 


ЕРШЕН КИШИ 


transpertów Í przesyłek kolejowych 


GUSTAW LUFT| 
Lwów, Kościuszki L., 22 


Й ramża wozy meb'owe, ubezpizezenie rrze- 
И zyłek ko.ejow. od kradzieży | wypadków, 


tudziaż wszclsie czynności 
w zakras w ge p, wchodzące. 1251 Ё 


wykonuje ŚR ' 
pod najkorzystniej zymi warunkami 


PRZEPROWADZKI MIEJSCOWE 


тару MIR DZYMIASTOWE 


jakoteż wszelkie е 
DOWOZY, SPEDYCYE, OCLENIA I UBEZ. 
PIECZENIA TRANSPORTOWE 
Zastępstwo we wszystkich miasjach kraju i 
zagranicą 


Czarnieckiego 1. 3. 1246 


1245 | |, ИШЕМ, fraki, nica ШЙ |. 1. 


2 когу prądu ai i atałego poleca akład s 


ч 


[ЛШ ТЇШЇЇ. 
ay 1ERBATE CEYLONSKA „Wypożyczalnia ЧЇЙ ATE 


pakowaniu f.rmy Braci Wiellczker War- 
szawa—Sosnow ec, poleca ре; af rf zastępca ра 
Pasaż Hausmana 8, 1. с. 
poleca się bogatym wyborem dzieł belletrystycznyca 


Małopoiską i Sląsk cieszyń 
i naukowych w językach: polskim, niemieckim, francu- 
skim i angielskim. 20976 


______Frzystępre waru warunki abonamentu. 


=. АСТ 


NAJTRWALSZE WIRÓWKI DO m: | 
SPRZEDAJE 


HARSZAWONIE ТШЕ Т-р LECZĄ” ME 


WARSZAWA, ul. HOŻA i, 51. 
БЕ}  Poszukuiemy reprezentantów. “ҖЕ? 


„QAZETA WIECZORNA’. 


poleca 
drukarnia 


Na żądasie wysyła paczki za zaliczką. 


miedzianą w gumie oraz wszelkiego rodzaju materyały 
do urządzemia instalacyi elektrycznych, jakóteż к А7 


ektrotechnicznych 


Bani PANZER, inir, {ший 


FOLWARK 


NA LINII LWÓW-PRZEMYŚL 
200-morgowy, z budynkami, z żywym i 
martwym inwentarzem, częściowo zasia- 
ne — stącya w miejscu — na dogodnych 
warunkach na sześć Іаї wydzie”żawi agen- 
cya „Fortuna“ Lwów, F ydrychów 8, 
HI. HI. piętro, < tro, od 3—6 ka > 1238 


Zęby s sfuGzne СВЕ" 


a ТОТО 


kupuje Instytut dentystyczny, | ЫШ 
WE LWOWIE 


Zielona 5з kancelarya, od 
10-—-12 reno. 1049 
Дд с{ггутаї zezwolenie na wywóz za granicę 
М Państwa większej ilości produktów naltowych 
w drodze rekompensaty za zboże. 
Oferty w tym kierunku przyjmuje Zakiad 
w terminie do końca maja b. г. 


=—55 


рК! i STAMPILiĘ p 


; rk ORUKARMA | wWYRÓG PIECIĘCI A: 
go] LPRIEDMANA 24 


=.= LWÒW == 


= SYKSTUSKA ш; 


PRZERÓBKI KOLDER 
1 MATERACÓ w 


jakoteż ma zamówienie 
nową poście!, uskutecznia 


K. SKIBIŃSKI 


Lwów, Konernika 1. 4. 
парга. Pasażu Mikolaacha. 1005 


ODNOWIĆ зз Miejski Zakład aprowizacyjny. 


PRZEDPŁATĘ! 


zmiękcza 1 usuwa BEZ BÓLG 


| 
ү» ие. 
4. буучу FET szą OŚ 7 а АУ 7 „odda RET маб. р WAWA 
W R NASZE: pe у PWS 5. Зее AEO, 
Ын AS z AI ZB 


CHOLEKINAZA 


Н. Niemojewskiego. уя 
ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. — Objawy ydy Ból w bokach i dołku EC кы mika, schodzą 
się żebra). Pobolewania „w wątrobie. Skłonność do o bstrukcyi. Uryna ciemna į mętna lub'też bezbarwna jak woda. 
Język obłożony. Gorycz i kwaa w ustach. Odbijanis gazami. Wzdęcia i i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty gło 
Silne zdenerwowanie. — Objawy (podczas ataków) W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stro 
tylnej, w pasie, krzyżu i sięga аё pod łopatki Wzdęcia brzucha, roznadzaniu żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak 
$chu, oraz ból w piscach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczkm 


Bliższ. nformacyi udziela: Apte<arzrhzyoiog Ha NIEMDJSWYSKI, Warsrawa, Nowyv-Świat 16, m. 27. 21852 


zarz, Budownictwa Wojskowego O. Б. Mińsk, Hotel Europejski 
IV-:e piętro, rozpisuje niniejszem 


LICZNY PRZETARG 


na mające się wybudować trzy łaźnie i odwszalnie po 1i 00 ludzi сат 
produkcyi, mianowicie: w Mińsku-Litew:kim, Łunińcu i Bobrujsku. 


Projektowany jest barak na podmurowaniu, podwójnie szalowany, o razmizrach: 
10 m X 40 m, kryty papą, kompletnie urządzony, z potrzebnymi instalacyami: wodo- 
ciągową, kanalizacyjną i elektryczną. 

Mający chęć oferować zgłoszą się w Zarządzie Budownictwa Wojskowego O. E. 
Mińsk, celem przeglądnięcia planów i zasiąg"ięcia bliższych wy eśni й. 

Oferty należy z.ożyć w powyższym Z :rządzie do dnia 12. maja 1920 r. grid. 
12-ta. — Na kopercie naieży napisać: „Oferta na łażnię i gdwszalnię*, 

Równocześnie z podaniem oferty winien oferent złożyć w Котізуі Gospodar- 
czej Zarządu Budownictwa wadyum w wysokości 5%, sumy kosztorysowej, które w 
wypadku nieotrzymania roŁoty zostanie bezzwłocznie zwrocone. 

Za zgodność; Na 7. Z. B. W.: 


FRIES por. mp. PACZEŚNIAK mp. kap. 


Str. 8. „QAZETA WIECZORNA”. Nr. 5218 


BANK KRAJOWY WE LWOWIE, BANK HANDLOWY W WARSZAWIE, 
BANK PRZEMYSŁOWY we LWOWIE, GALICYJSKI AKCYJNY BANK 
HIPOTECZNY we LWOWIE, ZIEMSKI BANK KREDYTOWY we LWO- 
WIE, BANK GALICYJSKI DLA HANDLU i PRZEMYSŁU w KRAKO- 
aa WIE, AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY we LWOWIE 


esłaszają subskrypcyę nowych гксуј 


АКСҮЈМЕСО 
NKU ZWIĄZKOWEGO 


Ша Stowarzyszeń zarobkowych і gospodarczych S. A. we sos 


En 


Emitowanych zostaje 18.124 sztuk akcyj nominalnej wartości ро К 4u0—. 
Kurs emisyjny wynosi: 

dla starych akcyonaryuszów po K 420'— za sztukę z tem, że na każdą jedną sziukę 
starych akcyi, przysługuje im prawo poboru jednej nowej. 

dia nowych akcyonaryuszów po К 450' — za sztukę, 

Dyrekcya Akcyjnego Banku Związkowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, 
że przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcyi, wedle terminu ich zgłoszeń. 

Nowe akcye wezmą udział w zyskach Banku od 1 stycznia 1920. Prócz ceny emisyjne 
złożą subskrybenci, jako ekwiwalent udziału w zyskach za г. 1920, 5-proc. odsetki od należytości 
za akcye, liczone od dnia 1 stycznia 1920, do dnia wpłaty należytości. 

Sybskrybentom, którym wskutek przekroczenia subskrypcyi, akcye nie zostaną przydzie- 
lone, zwróci Akcyjny Bank Związkowy wpłacone kwoty najpóźniej do dnia 15 czerwca 1920 r, 
z 4-proc. odsetkami. 

Termin zamknięcia subskrypcyi oznacza się na dzień 31 maja 1920. 


Wpiaty uskuteczniać można : 


х 


WE LWOWIE: w Bania Krajowym, w Banka Przemysłowym, w Galicyjskim AKcyjnym Banku 
Hipotecznym, w Ziemskim Banka Kredytowym, w Banku Таннын w АКсу” 
nym Bznku ZwiąęgzKowym. 


W ERAKOWIE: w Filii Banku Krajowego, w Filii Banka Przemysłowego, w Filii Galicyjskiegc 
Akcyjnego Banku Hipotecznego, W Filii Ziemskiego Banku Mredytowezo, w Ban- 
Eu Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, w Ekspożyturze Akcyjnego Banku 
Związkcwego. 


W ZAKOPANEM: w Filii АКгујпебо Banka ZwiązkKowego. 
W NOWYM SĄCZU : w Kasie Zalicziiowej. 


W WARSZAWIE: w Banka Handlowym, w Banku Towarzystw Spółdzielczych, w Banku 
Wschodnim. 


W POZNANIA: w Banku Zuiązku Spółek ZarobkKowych. 
W CIESZYNIE: w Banku Rolniczym, w Towarzystwie Oszczędności i Zaliczek. 
ponadto we wszystkich oddziełach powyżej wymienionych instytucyi. EE 


эре E REIN ES 


i ] We Lwowie, dnia 1 kwietnia 1920. 181 
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